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Gdy dziś słyszymy słowo Inkwizycja, zbiorowa wyobraźnia natychmiast się uruchamia:
wilgotne lochy, niekończące się tortury, religijny fanatyzm i Kościół spragniony krwi. To obraz
powtarzany tak często, że niemal nikt nie zatrzymuje się, by zapytać, czy jest on uczciwy
historycznie.

A jednak historia — jak niemal zawsze — jest bardziej złożona, bardziej ludzka… i także
bardziej niewygodna dla naszych uprzedzeń.

Jednym z najbardziej zaskakujących, a zarazem najmniej znanych faktów jest ten: wielu
zwykłych więźniów celowo bluźniło, aby zostać przeniesionymi do więzień
inkwizycyjnych.
Tak, dobrze przeczytałeś.

Dlaczego ktokolwiek chciałby znaleźć się w rękach Świętego Oficjum?
Odpowiedź zmusza nas do ponownego przemyślenia nie tylko historii, ale także naszego
współczesnego rozumienia sprawiedliwości, miłosierdzia i godności ludzkiej.

1. Nowoczesny mit wobec średniowiecznej rzeczywistości
Tak zwana czarna legenda Inkwizycji została w dużej mierze stworzona wiele wieków po jej
rzeczywistym funkcjonowaniu. Była podsycana przez interesy polityczne, konflikty religijne
oraz propagandę antykatolicką, zwłaszcza w XVIII i XIX wieku.

Nie oznacza to zaprzeczania nadużyciom — te istniały, jak w każdej ludzkiej instytucji — lecz
oznacza odrzucenie karykatury.

Inkwizycja nie narodziła się jako narzędzie terroru, lecz jako trybunał prawno-religijny w
kontekście, w którym:

nie istniał nowoczesny podział między przestępstwem cywilnym a winą moralną
wiara była uważana za dobro wspólne, a nie jedynie prywatne
porządek społeczny był głęboko związany z prawdą religijną

W tych ramach Inkwizycja działała — przynajmniej w teorii — według procedur bardziej
chroniących oskarżonego niż wiele sądów świeckich tamtych czasów.
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2. Więzienia świeckie: prawdziwe codzienne piekło
Aby zrozumieć, dlaczego więzień bluźnił, by zostać osądzonym przez Inkwizycję, trzeba
najpierw przyjrzeć się jak wyglądały średniowieczne więzienia świeckie.

Typowe cechy:

skrajne przeludnienie
brak higieny i opieki medycznej
ciągłe nadużycia ze strony strażników
skromne racje żywnościowe (jeśli nie miałeś rodziny, która przynosiłaby jedzenie,
głodowałeś)
bezterminowe areszty tymczasowe, często bez jasnego procesu

Więzienie nie było karą samą w sobie, lecz miejscem oczekiwania… często gorszym niż sam
wyrok.

W tym kontekście więzienia kościelne jawiły się jako zaskakująco odmienne.

3. Jak wyglądały więzienia Inkwizycji?
Tu pojawia się wielki paradoks historyczny.

Więzienia inkwizycyjne zazwyczaj oferowały:

cele indywidualne lub znacznie mniejsze przeludnienie
regularne posiłki
podstawową opiekę medyczną
zakaz nieautoryzowanych nadużyć fizycznych
dostęp do spowiedzi i opieki duchowej
pisemne zapisy procesów i wyroków

Ponadto głównym celem nie była kara, lecz naprawa i pojednanie.

Skruszony heretyk nie był wrogiem do zniszczenia, lecz dzieckiem do odzyskania.
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„Nie pragnę śmierci występnego, lecz tego, by się nawrócił i żył.”
(Ezechiel 33,11)

4. Bluźnierstwo jako „strategia” przetrwania
Tu napotykamy jeden z najbardziej wymownych faktów.

Niektórzy zwykli więźniowie, skazani za kradzieże, przemoc lub przestępstwa cywilne,
publicznie bluźnili lub ogłaszali się podejrzanymi o herezję, aby ich sprawa została
przekazana trybunałowi inkwizycyjnemu.

Dlaczego?

Ponieważ wiedzieli, że:

otrzymają bardziej uporządkowany proces
będą traktowani z większą godnością ludzką
mogą nawet ocalić życie, gdyż kary inkwizycyjne były często duchowe lub pokutne

Fakt ten całkowicie burzy obraz Inkwizycji jako najgorszego możliwego losu.

Nikt nie bluźni, by uciec od piekła… chyba że piekło znajduje się gdzie indziej.

5. Logika teologiczna Świętego Oficjum
Z perspektywy tradycyjnej teologii katolickiej Inkwizycja działała w ramach logiki dziś niemal
niezrozumiałej:
dusza jest ważniejsza niż ciało.

Nie usprawiedliwiało to wszystkiego, ale wyznaczało priorytety.

Grzech herezji nie był postrzegany jedynie jako błąd intelektualny, lecz jako:
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rana zadana Ciału Chrystusa
zgorszenie dla wiernych
duchowe zagrożenie dla wspólnoty

Dlatego celem było nawrócenie, a nie eliminacja.

Święty Paweł wyraża to jasno:

„Bracia, gdyby komuś zdarzyło się wykroczenie, wy, którzy
pozostajecie pod wpływem Ducha, poprawiajcie takiego w duchu
łagodności. Bacząc jednak na samego siebie, abyś i ty nie uległ
pokusie.”
(List do Galatów 6,1)

6. Miłosierdzie, pokuta i sprawiedliwość: zapomniana
równowaga
Kary inkwizycyjne często obejmowały:

posty
pielgrzymki
modlitwy
publiczne akty pokuty
czasowe noszenie szat pokutnych
uwięzienie połączone z opieką duchową

Z dzisiejszej perspektywy może się to wydawać surowe, lecz w porównaniu z:

okaleczeniami
egzekucjami doraźnymi
karami zbiorowymi

…był to system zadziwiająco umiarkowany jak na swoje czasy.
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Nie był doskonały.
Ale nie był też potworem, jakim go nam przedstawiono.

7. Co to wszystko mówi nam dziś?
W tym miejscu temat przestaje być jedynie historyczny i staje się głęboko aktualny.

1. O sprawiedliwości

Dziś dużo karzemy… ale mało leczymy.
Zamykamy ciała, lecz nie towarzyszymy duszom.

2. O godności ludzkiej

Kościół, nawet w trudnych okolicznościach, podtrzymywał przekonanie, że nikt nie
przestaje być osobą, nawet winny.

3. O prawdzie

Żyjemy w czasach, gdy sprzeciw może kosztować „społeczne wygnanie”. Cancel culture,
medialny lincz, szybkie etykiety.
Czy naprawdę tak bardzo się różnimy, w głębi serca?

8. Przewodnik duchowy: czego uczy nas ta niewygodna
historia
Ta historia zaprasza nas do kilku bardzo konkretnych postaw duchowych:

� Pokora historyczna

Zanim osądzimy przeszłość, zapytajmy, czy nasza teraźniejszość jest rzeczywiście tak
światła, jak nam się wydaje.
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� Prawdziwe miłosierdzie

Nie takie, które usprawiedliwia wszystko, lecz takie, które pragnie odkupić grzesznika bez
zaprzeczania prawdzie.

� Osobiste nawrócenie

Udawane bluźnierstwo tych więźniów przypomina nam, że nawet z ludzkiej nędzy… Bóg
może otworzyć drogi łaski.

„Gdzie wzmógł się grzech, tam jeszcze obficiej rozlała się łaska.”
(List do Rzymian 5,20)

9. Ostatnia refleksja
Prawdziwe pytanie nie brzmi, czy Inkwizycja była doskonała (nie była).
Pytanie brzmi: czy dziś jesteśmy bardziej sprawiedliwi, bardziej miłosierni i bardziej
ludzcy?

Być może właśnie dlatego ta historia tak bardzo nas uwiera.
Bo burzy łatwą narrację i zmusza nas do spojrzenia w lustro.

I ponieważ Kościół — ze wszystkimi swoimi cieniami — wciąż przypomina nam coś głęboko
chrześcijańskiego:

� żaden człowiek nie jest nie do odzyskania
� żadnej prawdy nie broni się nienawiścią
� i żadna sprawiedliwość nie jest autentyczna bez miłości


